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26 listopada   -   150 rocznica śmierci Adama Mickiewicza 
 

 Adam Mickiewicz 

NIEPEWNOŚĆ        

 
Gdy cię nie widzę, nie wzdycham, nie płaczę, 

Nie tracę zmysłów, kiedy cię zobaczę; 

Jednakże gdy cię długo nie oglądam, 

Czegoś mi braknie, kogoś widzieć żądam 

I tęskniąc sobie zadaję pytanie: 

Czy to jest przyjaźń? czy to jest kochanie? 

 

Gdy z oczu znikniesz, nie mogę ni razu 

W myśli twojego odnowić obrazu; 

Jednakże nieraz czuję mimo chęci, 

Że on jest zawsze blisko mej pamięci. 

I znowu sobie powtarzam pytanie: 

Czy to jest przyjaźń? czy to jest kochanie? 

 

Cierpiałem nieraz, nie myślałem wcale, 

Abym przed tobą szedł wylewać żale; 

Idąc bez celu, nie pilnując drogi, 

Sam nie pojmuję, jak w twe zajdę progi; 

I wchodząc sobie zadaję pytanie: 

Co tu mię wiodło? przyjaźń czy kochanie?  
 

 

Adam Mickiewicz (24.12.1798 – 26.11.1855) 
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Witamy serdecznie stałych oraz nowych Czytelników. Przed Wami pierwszy numer  

gazetki w tym roku szkolnym. Piszemy i będziemy pisać o sprawach Was interesujących. 

 Zapraszamy wszystkich chętnych do współpracy. Piszcie o tym, co ciekawego dzieje 

się w Waszych klasach. Dostarczajcie własne teksty, wiersze’ rysunki, łamigłówki. 

Bierzcie udział w konkursach. Czekają nagrody! 
Redakcja Zyg-Zaka 

Informator ZYG-ZAKa 

24 listopada  -  ZABAWA ANDRZEJKOWA 

28 listopada  -  KONKURS MICKIEWICZOWSKI: recytatorski – I ETAP (recytacja fragmentów „Pana 

Tadeusza”), konkurs strojów romantycznych oraz konkurs plastyczny 

30 listopada  -  KONKURS HUMANISTYCZNY 

6 grudnia  -      MIKOŁAJKI 

8 grudnia   -     ALFIK HUMANISTYCZNY  

16 grudnia -     KONKURS MICKIEWICZOWSKI: recytatorski – II ETAP ( Kraków – Klub 

Dziennikarzy „Pod gruszką” 

grudzień  -       PRÓBNY TEST KOMPETENCJI DLA KLAS VI. 

grudzień -        MIĘDZYKLASOWE ZAWODY W GRACH ZESPOŁOWYCH. 

styczeń -          KONKURS TANECZNY  

 

WAŻNE DATY 

1. 17 listopada 1905  Henryk Sienkiewicz  - pseudonim Litwos – jako pierwszy polski pisarz 

otrzymał literacką Nagrodę Nobla. To jeden z najpopularniejszych pisarzy XX wieku. Nagrodę 

otrzymał za napisaną w 1896 roku powieść „Quo vadis?” oraz za całą twórczość. 

2. 26 listopada 1855 – zmarł Adam Mickiewicz uważany za najwybitniejszego polskiego poetę. 

Chociaż od chwili śmierci Mickiewicza upłynęło już 150 lat, nie pojawił się żaden poeta, który 

mógłby odebrać mu miano największego z największych. Jest autorem epopei narodowej pt „Pan 

Tadeusz”, dramatów „Dziady”, ballad oraz znanych wierszy.  

 

Co się wydarzyło? 
 Udział w akcji „Sprzątanie Świata”. Pozbyliśmy się śmieci z otoczenia szkoły, dotarliśmy do 

Zakopianki  oraz do rynku. 

 Odbyła się akademia z okazji Święta Edukacji. Akademię przygotowała pani Lidia Potok i pani 

Małgorzata Strzebońska-Sroka. Były śmieszne wierszyki o nauczycielach oraz przedstawienie o 

nowoczesnym Czerwonym Kapturku, a chór śpiewał pięknie piosenki. 

 Z okazji Święta Niepodległości klasy trzecie pod kierunkiem pani Barbary Lebiedź oraz pani 

Jolanty  recytowały przygotowane na tę uroczystość wiersze. Bardzo podobała nam się 

scenografia. Całość prowadził jak zwykle niezastąpiony pan Mariusz Wollny. 

 Odbyły się wybory do Samorządu Szkolnego. Przewodniczącą została Katarzyna Radwańska, zaś 

zastępcą Dorota Trela.  

 Opiekunem Gazetki Zyg-Zak trzeci rok z kolei jest mgr Lidia Potok 

 

25 LECIE SOLIDARNOŚĆI 
       "Solidarność" powstała na bazie licznych komitetów strajkowych (w tym Międzyzakładowego 

Komitetu Strajkowego, które z czasem przekształciły się w komisje założycielskie Niezależnego 

Samorządnego Związku Zawodowego "Solidarność". NSZZ "Solidarność" został zarejestrowany 10 

listopada 1980 roku. 

     Nazwę "Solidarność" zaproponował Karol Modzelewski. Autorem logo związku był Jerzy 

Janiszewski, student gdańskiej PWSP wyróżniony wcześniej za projekty plakatów. Charakterystyczne 

litery nazwane solidarycą miały wyobrażać tłum strajkujących, wspierających się wzajemnie podczas 

protestu. 

     W dniach 5-10 września oraz 26 września-7 października odbył się pierwszy zjazd Solidarności. Na 

przewodniczącego wybrano Lecha Wałęsę. 
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     W czerwcu 1979 roku , w Warszawie tłum Polaków zgromadzonych na Placu Zwycięstwa z zapartym 

tchem słuchał homilii Ojca Świętego Jana Pawła II. Wtedy padły znamienne słowa: " Niech zstąpi Duch 

Twój i odnowi oblicze ziemi. Tej ziemi". I powiał Wiatr odnowy. W sierpniu 1980 roku narodziła się 

"Solidarność"  . Choć droga do wolności była jeszcze długa, to już nic nie było w stanie uśpić solidarnego 

ducha narodu. Aż wreszcie nadszedł rok 1989 - Polska stała się krajem wolnym i niepodległym. Jednak to 

był dopiero początek, ponieważ przed społeczeństwem polskim stanęły teraz nowe wyzwania i nowe cele. 

Wolność bowiem, tak wytęskniona, okupiona krwią i  nie została nam jedynie dana - ale jak nauczał nasz 

Wielki Rodak Jan Paweł II - także zadana. To przesłanie nie straciło na aktualności, obowiązuje i wzywa 

do pogłębionej refleksji szczególnie  gdy obchodzimy jubileusz 25-lecia powstania Niezależnego 

Samorządnego Związku Zawodowego "Solidarność” 
Jacek Bała   kl. VI a 

 

           Problemy i refleksje uczniów 
 

Dorośleję! 
Wraz z upływem lat każdy z nas się zmienia. Ma na to wpływ szereg 

elementów: wygląd zewnętrzny, sposób bycia i to co najważniejsze, charakter i 

osobowość człowieka. 

Gdy ma się już dwanaście lat, widzi się u siebie duże zmiany. Patrząc wstecz - kiedy życie było 

zupełnie beztroskie, problemy dużo mniejsze i prawie żadnych obowiązków - można dojść do wniosku, 

że wraz z upływem czasu wszystko zmienia się radykalnie. Teraz mam więcej obowiązków, zarówno w 

szkole jak i w domu. Stałam się osobą odpowiedzialną i samodzielną. Jestem otwarta na świat i nowe 

znajomości oraz przyjaciół. Potrafię ocenić dobro i zło, od-różnić tego w kim mogę mieć wsparcie, od 

tego kto może mnie zniszczyć. Komu mogę zaufać a komu nie. 

Z każdego starcia i porażki wynosi człowiek lekcje dla siebie i wie,  jakie błędy popełnił, czego 

unikać. W przyszłości jest mądrzejszy, ostrożniejszy. Teraz zamiast zabawy wolę przeczytać dobrą 

książkę lub obejrzeć film. 

Uważam, że wraz z upływem lat będę stawała się jeszcze bardziej dojrzała i rozsądna. Chciałabym, 

aby zmiany, które na pewno będą następować u mnie, były pozytywne. 

Gabriela Klaś kl. VIA 

 
Każdy z nas zmienia się w trakcie swojego życia. Inaczej zachowujemy się i postępujemy, będąc 

małymi dziećmi. Spoglądając na własne życie, widzę, że z biegiem lat maje życie zmienia się. Inaczej 

teraz patrzę na świat, inne mam zainteresowania i cele do osiągnięcia.  

Gdy byłem młodszy, byłem mniej samodzielny. Często w najprostszych czynnościach pomagali mi 

starsi. Z czasem stałem się bardziej samodzielny Gdy zacząłem chodzić do szkoły podstawowej, 

dowiedziałem się wielu ciekawych rzeczy. Te wiadomości, które mnie zaciekawiły, zacząłem pogłębiać. 

Często sięgałem do encyklopedii i słowników. Zacząłem dostrzegać i interesować się tym, co się dzieje na 

świecie. 

Chciałbym zmienić i kształtować swój charakter, chciałbym być bardziej odpowiedzialny za to, co 

robię. Wiem, że najpierw trzeba myśleć, a potem robić. Muszę brać odpowiedzialność za to, co mówię. 

Mam jeszcze wiele do zrobienia, a czas pokaże, czy mi się udało. 

Bartek Sroka kl. VIA 

Czy dzięki przyjaźni można się doskonalić? 

   Samodoskonalenie można zdobyć dzięki przyjaźni , ale ta przyjaźń  musi być rozsądna .Bo czego 

można nauczyć się od przyjaciół , którzy mają  ,,pstro’’ w głowie ? Tak mówi moja mama .  

   Przyjaciel, dzięki któremu można doskonalić swój umysł,  powinien być dobry , mądry i przede wszy-

stkim  mieć dobre intencje .Jestem w takim wieku , że  nieraz trudno mi dostrzec  , kto ma dobre intencje  

, a kto złe . Ale lubię otaczać się koleżankami , z którymi wymieniam się wiedzą . Ola bardzo dobrze uczy 

się  angielskiego i będę szczęśliwa , jako moja koleżanka  pomoże mi od czasu do czasu podciągnąć się  

w znajomości tego języka . Ostatnio razem zrobiłyśmy plakat na język angielski i dostałyśmy szóstkę . 

Byłyśmy obie bardzo dumne i szczęśliwe . Na pewno ja będę mogła jej się odwdzięczyć i pomóc w innym 

przedmiocie . Ostatnio pomogłam np. Karolinie , która też jest moją koleżanką w matematyce . 
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 Właśnie przyjaźń , wymiana swojej wiedzy , wzajemne kontakty i słuchanie innych pomagają każdemu 

człowiekowi w samodoskonaleniu . Z przyjaciółką można iść do kina lub teatru , gdzie wspólnie 

będziemy wzbogacać swoją wiedzę .Wspaniale jest też się spotkać , pograć w różne gry umysłowe takie 

jak np. scrable , rumikub , a nawet porozwiązywać krzyżówki . 
Karolina Herdzin, kl. VIB 

DZIEŁO NATURY 
 

    Większą cześć wakacji, niestety, spędziłam w domu, z dwóch powodów. Po pierwsze rodzice nie 

dostali urlopu, po drugie z powodu zabiegu chirurgicznego, po którym nie mogłam chodzić. Gdy już 

poczułam się lepiej, postanowiliśmy wybrać się na Ornak. 

    Droga na tę górę nie jest wyzwaniem dla lubiących wysokogórskie wędrówki, ale ma swój urok. Po 

drodze nie ma żadnych zamków, muzeów. Do schroniska prowadzi prawie prosta, szeroka droga przeci-

nająca Dolinę Kościeliską. Lecz w istocie prawdziwy urok polega na różnorodności, zieleni i pięknie 

górskiej przyrody. 

    Różnorodność skał, liczne małe rzeczki, jaskinie oddają wspaniałe i nieprzewidywalne możliwości 

matki natury. Góra w większej części jest porośnięta bujnym i soczyście zielonym lasem. Poszczególne 

elementy układają się w jedną całość- niesamowite dzieło natury. 

    Satysfakcjonujący jest cel podróży- szczyt Ornaku, schronisko i widok roztaczający się na Dolinę 

Kościeliską. 

Wspomnianą doliną osiąga się cel swej prawie 2,5 godzinnej drogi w jedną stronę. 

    W czasie drogi powrotnej mój brat zauważył schowaną między drzewami niewielką tablicę 

informującą o istnieniu huty metali kolorowych, po której nie pozostały nawet ruiny.  

    To naprawdę wspaniała przygoda, dlatego polecam tę pozornie nieciekawą wycieczkę wszystkim. 

Anna Piszczek , kl. VIB 

 

Mariusz Wollny 

Bardzo bzdurne bajdurki 
Fragment najnowszej książki 

 

Na długo przed umówionym spotkaniem z 

lisem Ildefonsem zajączek Mądrala pokicał do 

domu państwa wilkostwa. Na ławeczce przed 

skromnie prezentującą się jamą siedziała pani 

ministrowa wilkowa i robiła sweter na drutach 

dla swego marnie zarabiającego małżonka. Tak 

w każdym razie myślały leśne zwierzęta i 

wilkostwo cieszyli się w lesie opinią nieco 

dziwacznych z powodu swej skromności i 

uczciwości, aczkolwiek przez to sympatycznych, 

choć przy tym niedostępnych. Nikt u nich nie 

bywał, wszyscy się ich bali, ponieważ z 

dziwakami należy postępować uważnie, a 

najlepiej omijać ich z daleka, więc nagłe 

wtargnięcie zajączka bardzo wzburzyło panią 

wilkową. Wyszczerzyła nań nawet groźnie kły. 

- A ty tu czego? - warknęła mało zachęcająco. 

- Straszne rzeczy, moja pani! - zawołał zajączek 

Mądrala. - Złota gęś jest w wielkim 

niebezpieczeństwie. Chcą ją ukraść! 

- Jaka złota gęś?- spytała wilkowa, udając głupią. 

- Ta, którą ukrywacie w waszej komórce. 

- A ty skąd o tym wiesz, złociutki? Przecież to 

tajemnica państwowa - rzekła słodko wilkowa, 

zastanawiając się, jak najporęczniej chapnąć 

zajączka - od strony głowy czy od ogonka. W 

końcu zdecydowała, że od głowy, bo wtedy 

szarak nie zdąży narobić hałasu. 

Ale zajączek czytał w jej myślach jak w 

otwartej księdze, nie na darmo bowiem umiał 

czytać ze zrozumieniem. 

- Nawet o tym nie myśl - ostrzegł wilkową - 

zabezpieczyłem się, a poza tym można mnie 

kupić i będę milczał jak grób. 

Wilkowa Zębata pomyślała sobie, że grób dla 

zajączka Mądrali w jej brzuchu byłby 

najlepszym rozwiązaniem kłopotu, ale z żalem 

odrzuciwszy ten pomysł, spytała rzeczowo: 

- Ile? 

- Nie jestem chciwy - rzekł skromnie zajączek. - 

Cały worek złotych jaj. 

- Pół worka - rzekła wilczyca Zębata.  

- Dwa - rzekł twardo Mądrala. 

- Niech będzie cały - machnęła ręką 

zrezygnowana wilczyca. - A teraz mów: kto chce 

ukraść złotą gęś? 

- Ten łotr lis Ildefons, oczywiście. Próbował 

wciągnąć mnie do współpracy i musiałem udać, 

że się zgadzam, dlatego nie możesz mnie 

zdradzić przed lisem, gdy wpadnie w wasze łapy. 
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- Kiedy ma nastąpić kradzież?  

- Dzisiejszej nocy. 

- Rety! - zawołała wilkowa. - Mąż właśnie udał 

się do pałacu i jestem sama. Co robić?! 

- Nic się nie martw. Musisz tylko przebrać się za 

złotą gęś i zaczaić na lisa w komórce. Jest tak 

głupi, że na pewno da się nabrać. Złapiesz go i 

wybijesz mu z głowy głupie pomysły, a 

ponieważ tylko my dwaj wiemy o złotej gęsi, 

wasz sekret się nie wyda. 

- Dziękuję ci,  Mądralo - ucieszyła się Zębata. - 

Uczynię, jak radzisz. Dobry i uczciwy z ciebie 

szarak, będziemy o tym pamiętać. 

- Drobiazg - machnął łapką zajączek Mądrala. - 

Zawsze powtarzam, że uczciwość popłaca. 

To mówiąc, zarzucił sobie z trudem wór ze 

złotymi jajami na grzbiet i wrócił do swej norki, 

po czym pokicał do lisa Ildefonsa i razem 

wyruszyli na złodziejską wyprawę. Zajączek 

został na czatach, a lis zakradł się do komórki. 

Po chwili do słuchów zajączka dobiegły stamtąd 

odgłosy razów i rozpaczliwe wrzaski Ildefonsa. 

To wilkowa Zębata wybijała lisowi, bynajmniej 

nie z głowy, wszelką myśl o zawładnięciu złotą 

gęsią czy choćby powiedzeniu o jej istnieniu 

komukolwiek. Kiedy zmaltretowany lis Ildefons 

wyrwał się wreszcie z łap wilczycy, pognał co 

tchu do swej nory lizać rany. Zajączek za nim. A 

gdy biedny chytrus moczył obolałe siedzenie w 

wannie wypełnionej zimną wodą, zajączek 

zapytał: 

- Gdzie gęś?  - A niech to gęś kopnie! - zawołał 

Ildefons. - To nie była gęś, ale jakiś potwór! 

Wchodzę ci ja do komórki i widzę - jest złota 

gęś! Siedzi w kącie i znosi złote jajo. Skradam 

się zatem i łaps ją za szyję, żeby nie wrzeszczała. 

A ta mnie buch w żołądek, potem pięścią w 

głowę, potem kułakami, gdzie popadnie. Ledwie 

z życiem uszedłem! Nie chcę już słyszeć o 

żadnej złotej gęsi i tobie radzę zrobić to samo. 

Zapomnij o niej. 

- Ty ofermo! - naskoczył na niego Mądrala. - To 

ja czuwam, żeby ci zabezpieczyć tyły, z 

narażeniem życia odwalam najgorszą robotę, a ty 

dajesz się zrobić w konia głupiej gęsi?! Wstyd! 

- Masz rację - powiedział zawstydzony lis 

Ildefons. - Poszkapiłem sprawę, ale następnym 

razem pójdzie nam lepiej. 

- Mam nadzieję - odparł zajączek Mądrala. - 

Wkrótce przyjdę nadać ci nową robotę. 

- Będę czekał - zapewnił go lis i pożegnali się. 

Wielce z siebie rad, podśpiewując pod nosem, 

wrócił zajączek do swej ubogiej norki, by 

napawać się widokiem sterty złotych jaj 

zdobytych uczciwą pracą szarych komórek. 

Nazajutrz sprawił sobie nowe meble do domu, 

eleganckie futerko dla siebie, złotą kolię dla 

Kicajki i jeszcze sporo złota mu zostało. Zaczął 

też bywać na rautach w pałacu, ponieważ 

wpływowy minister Zębaty na różne sposoby 

okazywał mu swoją życzliwość. Od tej pory 

mieszkańcy lasu kłaniali się zajączkowi już z 

daleka, a ojciec pięknej Kicajki powiedział 

nawet do swej żony: 

- Hmmm... Z tego Mądrali będą jeszcze 

ludzie, wspomnisz moje słowa. Niepotrzebnie 

wtedy tak mu nagadałem. 

 
Zawody naszych rodziców 

Wywiad 
Bartek Sroka:   Dzisiaj przeprowadzę wywiad z moją mamą, która jest pielęgniarką i 

pracuje na oddziale chirurgii  w Szpitalu Wojskowym w Krakowie. 

- Wiem mamo, że pracujesz w szpitalu “na chirurgii”, ale nie wiem, co robisz. 

- Opiekuję się chorymi przed i po operacji, robię zastrzyki, 
podłączam kroplówki, mierzę ciśnienie i temperaturę.  

- Jaką szkołę trzeba skończyć, by być pielęgniarką? 

- Ja skończyłam 5-letnie liceum medyczne. 
- Czy twoim marzeniem było zostać pielęgniarką? 

- Już od najmłodszych lat marzyłam o tym, badałam lalki i dawałam im 
zastrzyki. 

- Powiedz mi mamo, czy nauka w szkole była trudna i na kim uczyłaś się robić  zastrzyki 

- Nauka w szkole była trudna, bo oprócz przedmiotów ogólnych były jeszcze te 
związane z pielęgniarstwem, a na kim uczułam się robić zastrzyki? (śmiech) 
No cóż, najczęściej eksperymentowałam na moim tacie.  

-     Czy mężczyzna może zostać pielęgniarką? 
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- Mężczyzna może zostać pielęgniarzem ,ale jest to zawód bardziej dla kobiet. 
- A kto oprócz pielęgniarek pracuje w szpitalu? 

- Lekarze różnej specjalności, sanitariusze, salowi, rehabilitanci, dietetycy. 
- Mamo ,czy jest coś, co chciałabyś zmienić w swojej pracy? 

- Myślę, że jest wiele rzeczy, które chciałabym zmienić, ale nie chciałabym 
teraz o tym mówić. 

- Jak długo pracujesz na chirurgii? 

- Pracuję już długo, bo 18 lat 
- Czy każdy  kto chce, może zostać pielęgniarką? 

- Myślę ,że nie każdy. Pielęgniarką może zostać osoba, która jest wytrwała, 
sumienna odważna, nie boi się nowych wyzwań, jest opanowana i odporna 
psychicznie, lubi pracę z  ludźmi. 

- Mamo, czy gdybyś dziś wybierała zawód, w którym chciałabyś pracować to też wybrałabyś 

zawód pielęgniarki? 

- (Po chwili zastanowienia) Myślę, że dzisiaj może trochę inaczej bym wybrała. 
- Teraz na koniec chciałbym cię zapytać, czy było coś, co zrobiło na tobie wrażenie i co na długo 

zapamiętałaś? 

- Mimo ,że pracuję już tyle lat w szpitalu to jakoś zawsze śmierć powoduje u 
mnie smutek i ciężko mi się z tym pogodzić. Śmierć pobudza do refleksji, że 
życie ludzkie jest ulotne i kończy się smutno. 

- Dziękuję ci mamo za rozmowę, myślę, że jeszcze kiedyś porozmawiamy o twojej pracy. 
 
 
 

 

PORADNIK JĘZYKOWY       ”TO JEST TO” 
 

 

Dzisiaj o przymiotniku 
 

    Zasadę pisowni przymiotników na pewno wszyscy znają: pisze się je małą literą. 

np. Polak – polski 

      Rosja – rosyjski 

      Austria – austriacki 

Wiecie jednak, że zawsze są wyjątki ! Tutaj również. 

Wielką literą piszemy: 
1) Przymiotnikowe nazwy krain 

kraina                                                 okręg administracyjny 

Małopolskie   bo   Małopolska                                województwo małopolskie 

Podkarpackie   bo  Podkarpacie                               województwo podkarpackie 

2) Przymiotniki utworzone od nazwisk odpowiadające na pytanie :czyj ? 

         Można je zastąpić nazwiskiem w dopełniaczu. 

JAKI ?- szekspirowski              CZYJ ? – Szekspirowski 

wiersz ( czyj?) Mickiewiczowski, 

twórczość (czyja ?) Chopinowska,  

broń Kościuszkowska 

Te przymiotniki można zastąpić rzeczownikami:  

wiersz Mickiewicza, twórczość Chopina, broń Kościuszki. 

   Napiszemy wyrazy podkreślone   małą literą jeśli pytamy o nie: jaki? który? –  

np. legenda mickiewiczowska (o Mickiewiczu), powstanie kościuszkowskie, koncert chopinowski. 

 
na podst. „Ortografii i gramatyki na wesoło” 

 opracowała Lidia Potok 
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 Jak się uczą w Europie 
 

   

 
 W gazetce ZYG–ZAK ukazały się już 3 artykuły na temat nauki w innych krajach 

europejskich. Pisaliśmy już na temat Austrii, Belgii, Danii, a teraz przyszedł czas na Finlandię. 

 W Finlandii duży nacisk kładzie się na czynne uprawianie sportu. W ogóle ceni się tam 

sprawność fizyczną, siłę, odporność, a także hart ducha. W języku fińskim istnieje nawet  

specjalne słowo - „sisu” – określające wszystkie cechy charakteru, które pomagają radzić sobie z 

przeciwnościami losu. Na początku czerwca, we wszystkich większych miastach odbywają się 

igrzyska olimpijskie dla dzieci i młodzieży. Medale nie są przyznawane, bo tam liczy się 

odwaga i radość z uprawiania sportu. Jednak wszyscy uczestnicy otrzymują na pamiątkę 

drobne upominki np. breloczki lub piłeczki. 

 Młodzi Finowie uczą się w szkole podstawowej podobnych rzeczy jak dzieci w Polsce. 

Różnicę stanowi tylko obowiązkowa nauka języka obcego i posługiwania się komputerem od 

trzeciej klasy. Natomiast w siódmej klasie, wszyscy poznają język szwedzki, dlatego, że jest to 

w tym kraju drugi język urzędowy. Nazwy przedmiotów szkolnych brzmią skomplikowanie 

nawet dla samych dzieci, więc używają wielu zabawnych skrótów. Dla fińskich dzieci 

najważniejszym wydarzeniem w roku jest przyjazd świętego Mikołaja, bo jak wiadomo 

mieszka on właśnie w Finlandii, a dokładniej w Laponii. 

 Myślę, że powiedziałam wam wszystkie najważniejsze informacje na temat nauki w 

Finlandii i że po tym artykule polubicie tan kraj. 

 Drodzy koledzy! Nie przegapcie następnego numeru gazetki ZYG – ZAK z artykułem o 

nauce we Francji. 

  Monika  Fitrzyk 
 

Andrzejki - wróżby andrzejkowe. 
Tradycja andrzejek wywodzi się od Św. Andrzeja - apostoła - ucznia Jana Chrzciciela a później 

Chrystusa. Andrzeja z wróżbami skojarzyli Grecy (prawdopodobnie z podobieństwa słów andrós i 

Andreas - oznaczających odpowiednio mężczyznę i Andrzeja) i to właśnie im zawdzięczamy magiczny 

charakter tego święta. 

Andrzejki wg tradycji są świętem obchodzonym tylko przez panny, które poznają na nich imię swojego 

przyszłego męża. Dla kawalerów przewidziane były "katarzynki" przypadające 24 listopada. Obecnie 

odbiega się od tradycji i andrzejki stały się oczywiście świętem, na którym wróżą sobie wszyscy, 

wszystkim i wszystko ;) a przepowiednie traktowane są bardziej z przymrużeniem oka. Andrzejki 

najhuczniej obchodzone są w Szkocji, której patronem jest właśnie Św. Andrzej .Mają one jednak trochę 

inny charakter niż w Polsce. 

Oczywiście ,nie ma andrzejek bez lania wosku. Ta wróżba jest chyba najmocniej zakorzeniona w 

tradycji andrzejek. Przygotowanie jej jest stosunkowo proste i zajmuje niedużo czasu. Musimy przy 

gotować kilka świec. 

     Podpalamy palnik i umieszczamy nad nim garnek, w którym należy rozpuścić wosk .Z  kilku 

świeczek. Rozgrzany wosk lejemy przez dziurkę od klucza do miski z wodą. Najlepiej jest użyć w tym 

celu dużego, starego klucza, dzięki czemu cała zabawa zyska tajemniczy charakter. 

Powstałą formę oświetlamy najlepiej przy pomocy dużej świeczki albo lampy naftowej. Wróżenie 

odbywa się na podstawie cienia, jaki powstaje na ścianie - może on przybrać naprawdę ciekawe kształty.  
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1. Mieszkasz w nim. 

2. Nazwisko przyjaciółki Maryli. 

3. Utopiła się w sosie Maryli. 

4. Nazwisko Ani. 

5. Nazwisko Maryli. 

6. Przyjaciółka Ani. 

7. Nazwisko pierwszej  

      rodziny zastępczej Ani. 

8. Opowiada w utworze. 

9. Zamiast soku na podwieczorku. 

10.Nazwisko Diany. 

11.Siostra Mateusza. 

12.Często się w niej rzeźbi. 

13.Opiekun Ani. 

14.Imię matki Ani. 

15.Wg Ani prawi nudne kazania. 

16.Poziomo: Imię, które chciałaby  

      nosić Ania. 

16 Pionowo: Kraj, w którym  

      toczy się akcja. 

17.Rodzice i rodzeństwo to… 

18.Poziomo: Ciągnął Anię  

       za włosy. 

18 Pionowo: Najgorsza  

       z cech Ani. 

19.Szczególny podarunek. 

20.Przeciwieństwo smutku. 

21.Nazwisko Gilberta. 

22.Ania miała bardzo  

        bujną…                                24.Bohater powieści Prusa, miał siostrę Rozalię. 

23.W sukience przy                          25.Na niej Ania chciała nocować (gdyby   

       rękawach.                                    Mateusz nie przyjechał). 

   Rozwiąż krzyżówkę. Litery z pól oznaczonych 

kółeczkiem utworzą rozwiązanie.  Wpisz je na 

kupon. Kupon wrzuć do skrzynki naszej gazetki. 

NAGRODY CZEKAJĄ!!! 
Artur Najder 

Imię i nazwisko: 

Klasa: 

Kupon konkursowy: 

Krzyżówka z Anią 
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    Witam Was w pierwszym wydaniu gazetki. Dziś kącik komputerowy zawiera opis 2 procesorów  

 i kody do gier. No to zaczynajmy: 

Procesor 
 

Procesor jest mózgiem komputera. Jednak do tego, by pracować efektywnie, mózg wymaga istnienia 

pozostałych elementów ciała. Dlatego procesor, płyta główna, dysk twardy i pamięć RAM współpracują 

ze sobą. Procesory odpowiadają za przeprowadzanie wszystkich  zadań, począwszy od zwykłego budzika, 

aż do pracy najpotężniejszych komputerów.  

      Najnowszy procesor firmy Intel to Pentium IV, Itanium i Xeon. Procesor Pentium IV może 

wykonywać dwie czynności naraz. Tańszą propozycją Intela jest Celeron.  

      Inna firma procesorów to AMD, która pierwszy swój procesor wyprodukowała w 1996r. W 

następnym roku firma ta wyprodukowała procesor K6. Najnowszym procesorem tej firmy jest Athlon.  

 

Kody do gier:  

 
Dungeon siege 2 

W czasie gry wciśnij [Enter], a następnie wpisz 

dowolny kod z listy poniżej:  

+bushsux-oluaowr - teleport  

+iraqsux-eszaryz - dostajesz srebrny pierścień  

+luvtana-aeviyaa - dostajesz srebrny pierścień + 

broń + część garderoby  

+quwhba - zabija wybraną jednostkę  

+drlife – nieśmiertelność 

Medieval lords - Build defend expand 

Wciśnij [Ctrl] + [Alt] + [C], aby otworzyć konsolę, 

w której wpisz:  

setgold X – złoto (gdzie X to ilość złota)  

addfood_500 - jedzenie  

freetechno - dostęp do wszystkich technologii 

Bartek Sroka 
 
 

 

Kangur rudy 
Rozmiary i masa ciała: 

Długość ciała samca mieści się w przedziale od 1,05 do ok. 1,4 m. Długość ogona od 95 do 

110 cm. 

Długość ciała samicy wynosi od 85 do 120 cm, a jej ogona 75 cm. 

Rozwój i rozmnażanie: 

Ciąża u tego gatunku trwa 39 dni. 

Potomstwo: 

Samica rodzi jedno młode, tuż po porodzie ma ok. 3 cm długości, przedostaje się do torby na 

brzuchu matki, w której przebywa około 8 miesięcy. 

Preferencje siedliskowe: 

Chętnie przebywa na terenach porośniętych trawami, na których rzadko rosną krzewy i drzewa. 

Zasięg gatunku: 

Występuje na terenie Australii.                                                                       

Zagrożenia gatunku: 

Kangury były i niejednokrotnie są  jeszcze traktowane jak szkodniki na pastwiskach owiec. Z tego powodu dokonywano 

i dokonuje się odstrzału tych zwierząt.    

Paweł Bogucki 
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O tonięciu 

 To nie myjnia samochodowa! 

 Szczyt lenistwa: 
 
Położyć się pod drzewem 
owocowym i czekać na trzęsienie 
ziemi 

  

O nodze 

 No, gadaj gdzie jest skarb! 

 

   

O pokazaniu 

 Po kazaniu jest wyznanie wiary. 

 Szczyt zręczności: 
 
Podbić komarowi w locie prawe 
oko rękawicą bokserską 

  

O stonodze 

 Sto nogawek uszył krawiec. 

 

   

O misiu 

 Zrobimy dziś sami śniadanie. 

 Szczyt szybkości 
 
Wystawić rękę na ósmym piętrze i 
zbiec na dół, tak szybko, żeby ją 
zobaczyć. 

  

O plakacie 

 Widziałem sopla, Katarzyno! 

 

 

 

 

 

 

Ile osób tu widzisz?   Dokąd prowadzą te schody? 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Agnieszka Strzebońska 

 

Redakcja: mgr Lidia Potok - redagowanie całości, Bartek Sroka, Paweł Bogucki, Monika Fitrzyk, 

Agnieszka Strzebońska, Artur Najder, Jacek Bała, Rafał Najder. 

   U Kowalskich trwa remont. 

Mama jak to mama, tapetuje 

ściany, tata leży na podłodze, 

bo układa panele, a Jasio? 

Jasiowi mama pozwoliła 

pomalować białą, olejną farbą 

okno w jego pokoju! Już po 15 

minutach Jasio melduje o 

wykonaniu zadania: 

- Okno pomalowane! Czy 

mam też pomalować ramy? 

 

   Szymek dostał od babci atlas 

geograficzny. 

- Nie zniszcz go, on pamięta 

moją młodość. 

- Babciu, a Ameryka już w 

nim jest? 

 

   Przychodzi piłkarz do fryzjera 

i mówi: 

- Gol! 

 

   Żona skarży się mężowi: 

- W kuchni piszczy mysz! 

- To co, mam ją naoliwić? 

 

- Kelner, czy mógłby pan nie 

trzymać mojego kotleta palcem 

gdy niesie pan talerz?! 

- Mógłbym, ale obawiam się, 

że mi znowu spadnie na 

podłogę. 
 

Spotykają się dwa ślepe konie. 

- Startujesz w wyścigach? 

- Oczywiście – nie widzę 

przeszkód! 

 


